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W I O S E N N A
O F E N S Y W A

Donosiliśmy już obszernie o 
wzmożonej akcji Kompartii Po l- 
wil przed dniem 1  maja.

ostatnio ujawnione zostało w y 
a a rn ic tw o  zaw iera jące uchwały 
p iątego plenum K „m itetu  Cen 

alnegp Kom unistycznej P a rtii 
k i z lutego 1937 r. Naczelnym  

hasłem tych wskazań jest utwo- 
rzenie „fron tu  ludowego** w  P o l­
sce. Komuniści chwalą się nawet 
uzyskanymi ju ż v  te j m ierze w y­
nikami, wym ieniając znane z? j- 
4cia we Lw ow ie, K rakow ie i L o ­
d u

Ciesawa jest kwestia, jak  w yo­
braża sobie Kom partia „ fro n t lu­
dow y"? w  uchwałach czytamv.

ośrodkiem „ fro n tu  ludow ego" 
powinny być w obecnych warun­
kach polskie partie  socja listycz­
ne, Stronnictwo Ludowe i  Z iednc 
czone zw iązk i zawodowe. Komu­
niści liczą nawet, że uda im się 
p rz j ciągnąć de tak iej koncepcji 
„fron tu  ludowego-* „część  zwolen 
nikow sanacji 1 endecji**.

M ów iąc o zw iązkach zawudo- 
w y c k  trzeba wspomnieć, ż* u- 
ehwały plenum Kom 1'te  tu Central 
nego nakazuja organom wykonaw­
czym zwrócenie Łącznej uwagi 
ne zw iązki ZZP, ZZZ i Ch. D.

Jak w idać z  zacjtowanwch po­
w yżej wskazali w iosna 1937 r. 
ma stać się w idownią specjaln ie 
Usilnych dążeń komunistów do 
zmontowania „fołksfrontu**, który 
ob ją łby n ie tylko starych sojusz­
ników partii socjalistycznych, 
ez j też pozostających pod je j  
wpływem  klasowych zw iązaow  za- 
woaowych, ale rów nież żyw ioły, 
które dotychczas n ie w ykazał) 
skłonności do współpracy z komu­
nistami.

Jakr przeciwdziałan ie te j o fen­
syw 1* n ie pomogą, naszyn  zda­
niem, środki czysto mechaniczne, 
aczkolw iek czujność w ładz bez 
pieczeńsr*vn jes t specja ln ie wska­
zana. Prócz tego  jednak na jlep ­
szym przeciwdziałaniem  kreciej 
robocie Kom intem u jest praca w  
Kierunku przebudewy naszego u* 
stro ju  społeczno - gospodarczego, 
k tó rr  usunąłby krzywdę i n ie­
spraw iedliwość —  punkty zacze­
pienia dla akcji komunistycznej.

W  19 roku nfepcrffegJości Polski

Wołyń w  niebezpieczeństwie!
T y lk o  istotne zm ia n y mogą w p ro w a d zić  o rp ra w e

Ostatnio wydarzen ia na W oły­
niu. w ykrycie  w  pow iecie horo- 
chowjicim szeroko rozgałęzionej 
ta jnej organizacji ukraińskiej 
,.1'nakcr", stale powtarzające się 
akty terroru  wobec przedstaw i­
cieli w ładz polskich, ie  wym i -ni-

ukraińskie nie m ają już żadnego 
znaczenia, że polityka ugody i me 
zwykłego pobłażania — dała swo­
je  dodatnie rezu ltaty. W ym ienia 
się przy te, okazji rzekomo 
wszechwładną organ izację  ukraiń 
ską W . O. U .( którą kieru ją pp ;

my tutaj tylko zam o-dowanie w  i Tymoszenko. Hanenko, M asłów i 
biały dzień w  lokalu posterunku1 Pewny. Jeden z panów Pewnych, 
F  P, przodownika policji A dóifa en m niej pewny, skończy! ju ż 
Rutkowskiego w  Poddebcach, — j swoją karierę na W ołyniu, co nit 
musza zwrócić uwagę całej op in ii, przeszkadza jego bratu być w  dal
polskiej na specyficzną zupełnie 
sytuację, w  ja t ie j  znajduje się od 
„ewnfcgo czasu w ojewództwo wo­
łyńskie.

L*nia podz'ału
Społeczeństwo polsk.e na W oły­

niu je s t  rozbite, przez swoista 
zupełnie politykę wysokich czyn­
ników tajniejszej adm inistracji. 
L im a pod łia ła  b iegn ie tu między 
zwolennikami w ojewody Józew- 
akiego a tymi, którzy zdecydowa­
nie wj-po w y d a ją  się przeciwko 
jegc  eksperymentom

Wołyń dla W:łyniak6w
Prasa wohńsk? jak  Łubs^dio- 

wany „K u r ie r  W ołyńsk i", tygod­
nik „W o łyń " I m iesięcznik „Zn icz" 
—  prowadzą to d  naciskiem te j 
p ierwszej grupy nadal propagan­
dę niefortunnych koncepcji fede- 
ralistycznych. Co w ięce j, grupa 
m ioaziezy „Z n icz", skuria jąca się 
dokoła m iesięcznika o tejże na­
zwie, zaczęła propagawać nawet 
par? fra zę  doktryny M onrócgo: 
„W ołyń  dla W ołyn iaków ", —  
zwalczając napływ  elementu pol­
skiego, polskiego handlu i rze­
m iosła z  centrum kraju, a  n^wet 
ustosunkowując się w rogo do 
osadników wojskowych. Z przy­
krością trzeba stw ierdzić, że ta 
doktryna jes t widziana raczej 
życzliw ie  przez woj. Józjwakiego.

C z y m  je s t W .U .O .?
Za strony zwolenników woj. 

Józewskiego padają tw ierdzenia, 
że irredentystyczne organ izacje

szym ciągu mężem zau fania woj. 
Józewskiego.

Tymczasem okazuje aię, że Wr. 
U. O. nie je s t w cale tak wszech­
władne, a tam nawet, gdzie posia­
da istotną większość, ma dwa ob­
licza.

W ystarczy przytoczyć charak­
terystyczne przykłady: w  gim na­
zjum ukraińskim w  Łucku, w  cza­
sie wszelkich u roczystości. sale 
ozdobione są barwam i ukraiński­
mi- Gdy ktoś z Polaków  zw rócił 
uwagę, ż »  wypadałoby również 
umieścić barw y polskie, jeden  z 
■wychowanych przez woj. Józew- 
skiego „w ołyn iakow " odpow ie­

dział, że...barwy pwlskie nie h a r - . nych konsekwencyi N iezrozuraia
m onizują estetycznie r- barwami 
ukraińskimi. Znany jes t również 
fakt, że w  czasie wszelkich uro­
czystości narodowych poiskich 
g in ie systematycznie w  niewytłu­
maczony sposób klucz od sali 
św ietlicow ej w  tymże gimnazjum, 
gdzie umieszczony jest odbiornik 
radiowy

Związek SrzelsrkL. 
w opozycji

Trzeba również zw rócić uwagę 
na politykę w ładz szkolnych na 
W ołyniu. K urator Now ick i i 
wszechwładny tutaj Z N. P. z ży­
dem posłem Jakćbem Hofmanem 
na czele prowadzą n& całego po­
lityk? utrakwistyczną, co oczy­
w iście nie przyczynia się do 
wzmacniania żyw iołu  polskiego.

Jak w ie le  zastrzeżeń w ywołu je 
polityka w oj. Józewskiego świad­
czy fakt,, że w  opozycji przeciwko 
niemu znajdu je sie... Związek 
Strzeleck..

Polityka ta doprowadzała w esz 
tą niejednokrotnie do tragicz-

ła pobłażliwość wobec zadrażnień 
zi strony ukraińskiej musiała w  
końcu doprowadzić do ostrych 
represyj.

Żyw ioł polski na W ołyn iu  znaj­
duje się zupełnie wyraźn ie w  de­
fensyw ie. I to w  defensyw ie, w  
której cofa się przed naporem do­
skonale zorganizowanego i zna­
kom icie wykorzystującego słabo­
ści naszej polityki na tym  tere­
nie żyw iołu  ukraińskiego.

Pew ne czynniki świadomie w y­
tw arza ją  złudzenie, że gdyby przy 
szedł tu inny człowiek, tc nie­
chybnie sginałb j w  krótkim  cza­
sie od kuli terrorystów  ukraiń­
skich. Tak źle jednak n ie jest. 
Zm iany w  polityce naszej na W o­
łyniu, zmiany personalne w  ad­
m inistracji są konieczne, je ś li nie 
mamy te j żyznej połaci naszych 
kresów całkowicie u tracić dla 
polskości. W oj. JózeWoki pow i­
nien wreszcie ustąpić. M a ją  go 
dziś wszędzie dosyć. D laczego do­
tąd jes t w  tajem niczy sposób nie­
tykalny J

JCotce śez vo i

Snlkąd pociechy

Dlaczego Mii sr, zdercriOOBM!?
S tra c h  p r z e d  p r a w d z i w ą  k o n s o l dacją n a ro d u

Niektóre nowości przemysłu metalowego
n a  T a r g a c h  P o z n a ń s k i c h

N u  sposób wymuiuś wszystkich 
nowość technicznych, jakie ujrzy 
mj — tegorocznych Targach Poz- 
nahsLeh, i  Curmetn wśród kilku mi­
lionów i rtytułow wystawionych nie 
ma Tzt ■*] ató r-ebv a lt Dyiy nowi 
Pragniemy jednakże wymienić kilka 
specjalnych artj kułów, dotycnczaa 

r  krajt i i e  wytwarzanych, które 
przemysł krajowy po raz pierwszy 
pokaże na Targach. Wj m,eniiny m. 
to, specjalne rurj barkowe stalo- 
wt-kutr do w y »  kich ciśnień, uży­
wane przy instalacjach ogrzewni­
czych i ch’ odniczych, k tire mogą 
być spawana bez połączeń kołnierz ,, 
wych aparaty Turbu-Calot, -ozwia- 
zująi zagacniei ie ogrzewania bez 
eto.' Twania silników elekt-ycznych 
diu wentylatorów przy ciśnienia pa­
ry od 0,A —12 atm.j narzędzia pneu­
matyczne, m. in. tj-py młotków do 
podwozi kolejowych; specjalne kotły 
do ogrzewania semralnegc na wę­
giel z rusztami chłodzonym' wodą i 
doprowadzeniem do paleniska wtór­
nego powietrza ogrzanego; specjał- 

sta dawniej urywana wyłącznie 
d’ a eeiów zbrojeniowych t  większą 
od zwykłej wytrzymałością, CO % 
zmniejszającą koszty konstrukcji, dla 
konstrukcji żelbetowej skręcana na 
rimno z dwóch p-ętow; nompy sa- 
mo-zasviające, dotychczas w Polsce 
me fabryki wane, j  ompy próżniowe 
do 07,79* próżni, wic-'ark. z napę­
dem rlekbrycznyrr nie pc siadające 
am pasó-rc ani kół zębatych, płyty 
żeliwne di wykładania podłóg pod­
wodne trójfazowe agregaty p^tnpo 
we; rrządzenia rajnowfczeg typu 
wodociągów specjalne _ pomP/ d. 
rmfty, benzyny i gęstych olei, ropy, 
smoły ora” speCjJne nompy dla 
Dompowama hrudnflł wooy z pia- 
.kieia przy pracach budcwlanycu i

r.rogowych Fierwszr w Europie fa 
bryk* skroplonego gazu ziemnego, 
znajdująca się w Pc.sc», wystawia 
ten nrodukt u-tywany dla celów o- 
pału, oświetlenia, fabrycznych ce­
lów, to-miczm J obróbki metali, na- 
węg ama gazów do popędu motorów 
i przeróbki chenucznej. Da'ej ujrzy  
mj nowa typy .trugaiek do obróoki 
drzewa, których noże na wi zecie 
nach są obciągane na maszynie pod­
czas ruchu, bez potrzeby .■ 1 -ie j- 
miwania; najnuwszt typy szliflarel 
tasmowycn, automatyczne ostrzarki 
ila pil te rćisowych. trakowych oraz 
tasiem piło^rych, które ostrją kaid" 
ząb o dowolnym profilu i dowolno; 
p jdziajce, pozwalrjąe na proste i 
-kośne «sti zenie; r zmaiu tkantoy 
filtracyjne i tethmezne, pasy pędne 
i sierści w lelbłądziej. jedwabne, 
bezkońenwe; knzk i wielbłądzie <łs 
nraa kakaowych, maszyny miyńsV,»  
do wymiału ka3Z grysikowych z po- 
więhszonę wydajnością ac 40% w 
porównaniu do dc.-ychczai istnieją­
cych: elektryczne mierniki tempi 
tu-r od! <• — 1600c, ni o wymagające 
żadnej obsłun; ^allzld montażowe; 
kieszonkowi inauKtorow oTiomościo* 
mierze i szereg innych telatechnicz- 
nych instrumentów, do.ychczas w 
Polsce mewy twan cnych; rozmyte 
lodownie tileps-zonych typów równ—ż 
pa raz pierwszy wyatawane; bardzo 
ciekawo żeliwo cl,gliwe o c.arnym 
•dzeiilu którego własnnści technolo­
giczni i mechaniczne umożliwiają 
produkcję &zei egu artykułów

(k )  H alel Za itlin  tak tłumaczy 
w  „M om encie" przyczyny zdener­
wowania żydów :

Możemy dodać, są partie i jed­
nostki w kraju, które nie są antyse­
mickie 1 w każdym azie, nie czynią 
z antysemityzmu żadnego punktp w 
swoicu progi antach. W spokoinych 
c/asach moglibyśmy fk*.k szać się 
lderuirkiem takich partii. Kiedy jednak 
mamy przeć wko sobie taką pyrtię 
endecką i taką organizację Nary, i  
wielonii różnymi Trzeciakami do te ­
go; kiedy się ma przeciw ler* sobit 
wielką antysemicką prasę, wobec na­
padów której naprdy „Now. ^.e- 
mia‘ ‘ dawniejsze bylv niczym więcej, 
lak tylko dz:eciiuii igraszką; Hejy 
dyszy się ze wszystkich stron tylko 
iedno hasło: wypędiić, w  najlepszym 
wypadku ograniczyć, odsepai. vac, 
oddallf 1 nie ri/szy *lę zmkąd zaa- 
oyeh jawnych i odważnych gfoęow, 
któreby wypowiedziały prostą 1 ja­
sną prawóę; żydzi byli f pozostaną 
obywatelam, Polski 1 połr .ebują mler 
wszelkie prawa 1 nosić na sobie 
wszelkie obowtąs ki na równi z inny­
mi obywatelam*

Nie wolno ob.azać w o d u  ży­
dowskiego. ani jego rellgil, jak nie 
wolno -breźać żadnego Innego r « -  
rodu, ani żadnej lni.fi rellgii. Nie 
wolne szczuć yzeciwko żydom 1 
me wolno lnirmić setek tysięcy ludzi 
codziennymi orzc**rs*wa* l przeciw­
ko nim. Należy odd„ć tyacm wszyst 
kle prawa obywatelsk.e. nie tylko na 
papierze, we także w codzii nnym ży- 
c'u. Nie wolno uważać żydów w Po* 
sce za element, który musi zgubić 
kraj, ale jako buduj jcy i tworzący 
eli -ient ktorego część może emlgro 
wac, kiedy bvdą pomyślne warunk 
ku t nu, kiedy będą emigrować tak­
ie  pewne części innych narodowości. 
W żadnym ra/łe nie wolno przed sta 
wiać żydów jako obywateli drugiego

stopnia i trzeba jak najprędzej 1 jaR się na prawdziwą konsolidacji ail na
najwyraźniej przeciwstawić się Kai 
dej najmniejszej próbie wywołania 
zun,kózek przeciwko mm.

I słyszeliśmy kiedyś rzeczywiście 
coś p zdobnego . io trgi (od jednego
z pepeesowsKich przedstawiciel:!, by­
ło wypowiedziane tal słabo, tak :im- 
no i tak sucho, ż* każdy czytelnik al­
bo słuchacz wyobrażał sobie, że to 
jest Mc innego, jak partyjnym musem, 
bez żadnego wewnętrznego przeko­
nania i bez żadnej chęci Obrony w 
życiu tych za ad „równych Obowiąz- 
ków I równych praw*' także dla ży­
dów.

I dlatego, i*  nie słyszymy znikąd, 
zadnegi siowa, kro™ by mogło nas 
rozweselić 1 wzmocnić naszi samopo­
czucie dAtegd denerwujemy się an­
kietą „Wiadomości Literackich" i bro 
szurą oepeesowc- BOrskiego.

Źydóoi w ięc denerwuje fakt, źe 
postawa antysem icka społeczeń­
stwa polskiego jes t Jednolita, a ci 
k tórzy się z tym  nie zgadzają,
nie mają ju ż  na ogół odwagi prze 
c iw staw ić się. Zdenerwowanie ży 
dów wzrosłoby jrszczr bard-ie j, 
gdyby za konsolidacją myśli i
uczucia, nastąpiłoby konsolidacja 
czynu. Oznaczałoby to bowiem
początek rzeczyw istego rozw iąza­
nia kwestii żydowskiej w  Polsce.

S p r zy m ie r ze n ie c
k o m u n iz m u

O konsolidacji słusznie pls2e 
„P o lityk " w  „Gońcu W arszaw­
sk im ":

Najwięks7ym sprzymierzeńcem ko­
munizmu w Tolsct jest dzisiaj rozbi­
cie i bezwład polityczny narodu pol­
skiego Jeżeli nie potrudmy zdobyć

rodowych uod hasłem prz budowy 
społecznej i politycznej, zwycięstwo 
planów nomunistycznyćh stać się mo­
że nieuchronną niema! koniecznością 

A  przecież na dłuższą metę ko­
munizm jes t jedynym  środkiem, 
przy pomocy którego żydzi m ogli 
by uniem ożliw ić rozw iązanie kwe 
stii żydowskiej', t. zn. usunięcie 
żydów z Polsk.

A O N  TAM PO CO?
W łosi zaprosili p o l ­

s k i c h  tenisistów do Nea­
polu, Pojechała Jędrzejewska 
i  —  W itmatołek, który chaia- 
tu nie nosi tylko przez niepo­
rozumienie.

W  maju mają do nas przy­
jechać Francuzi. Jeśli nam 
przyślę Murzyna i 'd o  lego 
parłacza czy będziemy zado­
woleni?

ŻYOY W TEATRZE
Po  żydzie Borowiczu zapro* 

dnkowal swe beztalencie re­
żyserskie A (r-on?) W ęgierko 
junior. Wystawił „Cud iw. 
Anfoniego“ choć „Cud w my- 
lewie" łub „G olem " byłyby 
bez wątpienia stosowniejsze.

Przedstawienie wypadło bar 
dzo dobrze i na tej zasadzie 
A iro n ) W ęgierko zdał egza­
min na reżysera. Tymczasem 
faktycznym reżyserem był je ­
go rodzony struj —  rytunowa- 
ny reżyser. A leksander W f-  
gierko, który ostatnie sześć 
prób prowadził osobiście, 
wszystko zmienił, postawił ak 
torom role. A (ro n ) siedział 
w kącie i am się odezwał.

A le dyplom ma! Oto soli­
darność żydowska i oto alacze 
go nie można tolerować w tea 
trze a n i  j e d n e g o  żyda. 
Jeden wprowadzi szwindlem 
zaraz dziesięciu innych, (k o l.}

I TAK  1 NIE
Było z tuzin komunikatów, 

listów otwartych, sprostowań 
w decydującej na losy k-aju  
sprawit czy Kopalnia Brzesz­
cze podpisała potępienie ata­
ku na kariele czy nie?

Jako przedsiębiorstwo pań­
stwowe Brzeszcze boją się tro­
chę rządu, jako kopalnia i 
członek kartelu mają ochotę 
podwyższać ceny i  łupić skó­
rę. Dyrekcjo sta~a się tedy 
( nieudolnie) siedzieć na 
dwóch stołkach. Ponieważ 
składa się z „zasłużonych“ nie 
będzie napędzona.

Łona r a i  M E M Ia m
(Dalszy ciąg ze str. 1-ej)

DalBzy świadek, K azimierz Mil“w- 
Bkl, do; yl korzystni zeznarb dla 
oskarżonych, i  wyjątkiem Pu.toiy, 
Twierdzi on, ł< Puuti U  już po wy­
padkach i atyźydowakich chwali] mu 
się, te bit żydów, a mówiąc o wznie­
conym pożarzi powiedział: vTo mo 
ji sprawka". Roia Pm foty w za4 
ściach nie » „tam całkowici^ wyjaś­
ni Mit, gd4 8 daiscy świadek, Kazi­
mierz Kowalczyk, kategorycznie 
twierdził, ce osicarzony przebywał w 
j-go t*H, arzystwie, w odległości o- 
koło kilometra od domu Dawiaowi- 
czów. Gdy spoi:rzężono pożar Pu­
stota byt razem z nim.

A wiadok Lucyna Wleirzykowska, 
która obciążyła w śledztwie Wasia- 
kówi.ę, utrzymując, że widz.ała. jak 
oskarżona biła Goidaseino- ą, teraz 
odwołała awe zeznania, tłuir aczą<- 
się. ze byle przest* a zona i nie wie­
działa ce mówi.

Mowa oskarżyciela
Pu zamknięciu przewodu, krótkie 

orzemówienii wygłosił prok. Stup­
ski. Było to przemówienia puzba-

Hona lagoc? Tedzie xes!ans
mimo iż przyczyniła się do zdemaskowania

swego Ł» męża

a je, "prowadzanych t zagranicy; naj 
różniejsze n< we nło r-ytwi nan  i 
jeszcze narzędzia i maszyny dla prze­
mysłu r ;efnicko-beic niarsklego, a- 
paraty ó'o za ;trzyłdwania scL.nki, 
pioce bekoni&rfkie, chłodnice smalcu 
- szereg innyct

M O SK W A, 14. 4. W  n tjb ll* - 
daw- szyrr czasie octekiwaue Jest zesła

F ( jsk» Kouirkowa
Smętkówna zmienia płeć

Oć dłuższego czasu w sferach spor­
towych krątvia pogłoska, źe naiiepsta 
dc K v  ■ tnewskiej oszczecraczka pol­
ska Zufir Sniętkówna (warszawian- 
K8) zdradza cechy męskości. Począt­
kowe traktowano to jako plotkę, jecl 
nak obecnie przypuszczenie to znala­
zło potwierdzenie z ust samej Smęt- 
kówny.

Oto oświadczyła ona jeanemu z 
ozienndcarzy, że już za tydzień podda 
się zabiegowi chirurgicznemu, który 
ostateczr e zadtjj duje o jej pici.

Smętkówna pochodzi z kal:sza i 
wywodź4' się ze sfer rzemieślniczych. 
Prze, kilka ,at praęowah w tamiej- 
szej fabryce firanek \\r Kakszu też 
rozpoczęta pierwsze kroki w karierze 
sportowej Już jako dziewczynka zdra­

dzała skłonność do sportów czysto 
męskich jak piłka nożna, zapasy ;td. 
Ka boisku widywano ją przeważni* z 
chłopcami. Mając lat lS wstepiia do 
Ł iv. S., gdzie spóćj*B>ow*ła s ę w
rzucie oszczewnu

Dj Wafssuwy przyb ;a przez trze­
ma laty i wstąpiła do klutu wirsza 
wianka. Od ćzMU przyjazdu do n.e- 
dawna mieszkała na ul Żelaznej z jec. 
na ze swych przyjaciółek, które; na 
zw iko Smętkówna starała sif znv,sze 
ta c.

Smętkówna liczy okoto 25 iat 1 bę­
dzie prawdopodobnie musiała odoj c 
służbę wojskową.

Cieką

nie na Daleki Wschód pierwszej 
zony b. dygnitarza G. P. U. Jago­
dy. Jak wiadomo, Jagoda rozszedł 
się ze swą żoną dla aktorki Este­
ry  Lurłe. To  w iarołom stwo kosz­
towało go w>'eje pienięciiy i stało 
się pośrednim powodem jego  are­
sztowania.

Żona Jagody w ra r ze swym 
7-Jetnim synkiem tna jdu je Rtę Je­
szcze obecnie w  Mcsikwir. pod 
Ścisłym dozorem straży G. P . U. 
Bez zezwolenia komendanta Bi-ra- 
ty  nie wolno je j opuszczać miesz­
kania, ani toż Wysyłać i przyjm o­

wać żadnej koiresp&ndtncji. Do­
tychczas, zajm owała ona stanowus 
ko prokuratora w  jednym  z są­
dów moskiewskich. Pc wykryciu 
a fe ry  Jagody zc stała zawieszona 
w  swych czynnościach.

Charakterystyczna jest, że za­
słanie żony Jagody ma nastąpić, 
mimo iż j  odobne przyczyniła się 
ona do zdemaskowania swego b 
męża.

2on& Jagody jest siostrą mos­
kiewskiego k rjtyka  literackiego 
Auerbacha, który został również 
arrsztowainy przed paroma drwa­
mi i przebjuz-a w w ięzioniu  na Lu 
biance. Powody tego aresztowa­

nia, ani też wyniki pięciogodzin­
nej inspekcji w  Jego domu nie są 
znane.

Sprawa żony Jagody budzi zro­
zumiałą sensację w moskiewskich 
kołach politycznych.

wionę jakichkolwiek momentów poli­
tycznych, rzeczowe, ściśle og-w  icza 
jące się do zeb.anego ma*eriału do­
wodowego. Zdaniem oskaiżycieh wi­
li podsądnycł sostfł- dowiednom 
całkowicie, a jeśli choc.-i o wyraU' 
ka**y to wyrok powinien poaiadać 
charakter przykładowy.

Wszyscy obrońcy oskarżonych ob­
szernie omówik przede wszystkim 
tło całej apiawy. Wypadki antyży­
dowskie nastąpiły w okresie ogólne­
go żalu i załrb;, pc morderstwie 
wachm. Bujaka, Fakt ten oraz mor* 
deretwo aokonane przez żyda Cha- 
skietewicza i.ł osobie polskiego po. 
doficera "tanowie momenty łagodzą 
ce wystąpienia oskarżonych.

4dw. h ibski stwierdził, że po za 
bóislwit Bujaka Zadygotał, nie tylko 
Miiis. Mazowiecki, lecz i cała PA- 
ska żle byłoby, gdyby w takiej 
chwili panował spokój.

P rza m ó w ifc n ia  o b r o r i r ó w
Adw Stypułkowska me pochwala 

metoa samosądu i prawa linczu, 
lecz wypadki w 'Mińsku Mazowie­
ckim rozegrały się w chwili wy jąt­
kowej. Ci, co byl ‘nsniratorarr. za­
bójstwa BujaLa, zasiadą pi zed są 
dem koronnym i p.zed sądem hi­
storii.

Dalszy obrońca adw. Kurcyosz, 
wskazywał, że dużą roię w egri.» 
tu ogóinr psychoza tłumu. Wreszci* 
aplikant adwokacki Niebudek pod­
kreślił ogólną atu osfere, jaki za­
panowała w Mińsku al » :ot ,-ackim 
po skrytobójczym mordzie. Ustrój 
społeczny ł państwowy, któr; doma­
ga się aby oskarżeni o ekscest po­
nieśli karę i który "rwaruntuje każ­
demu oby u atolowi bezpieczeń two. 
winien również gwarantować to bez- 
jrieczerstw > i Bujakowi, Gdyby nie 
było zaoójstwa, nie byłoby eksrasów.

Kiedy ustaną bezpraw ia
hitlerow skiego Senatu Gdańska

U c zo n a  p o ls k a  w  Indiach

 awe. że Smętkówna jeśli chodzi
o wyniki sportowe ustępowała „nacz- 
nie gwojej rywalce 100 procentowej, 
Icąbfciie p- Marii Kwaśniewskiej.

Po przesżło 6-miesięcznym po­
bycie w Indiach odjechała do 
Polaki p. dr. Helena W u lk an  Gra 
bowska, profesor sanskrylu i f i ­
lo log ii indj jakiej uniw. Jagtalloń, 
skiego.

Celem pi bytu w Indiach uczo­
nej polskiej były studia nad bud­
dyzmem. W ygłosiła  ona kilka od­

leży tow w miastach indyjskteh,

to. in. na uniwersytecie w Kalkus 
cie m ówiła na temat „Siosunku 
m i?dzy sanskrytem a językam i 
iudo-europejskim i1' oraz w  tow. 
L iterackim  w  Poor.a na temat stu 
diów lingw istycznych w  Europie 
W  Kalkucie spotkała się uczona 
polska ze znakomitym poetą R<t- 
bindranath Tagore.

GDAŃSK, 14. 4. W  związku z roz­
poczętym tutaj nowym rokiem szkol­
nym, wybiły na jaw n >we r.iesły- 
-hane taykany wiadz gdańskich wo­
bec ludności polskiej,

Władze gaańskie odn.ówfły w sze- 
.egu wypadkach redeicom prawa po­
syłania cLkci do szkoły polskiej, 
pooajac juko argument, ze podaniu 
roaziejw do władr szkolnych, złożo­
ne były w języku polskim. Władze 
zaś gdańskie stoją na Dtanowi ;ku, że 
język poIsk! nie je-.t jeżykiem urzę­
dowym Wołnegu Miasta 

Energiczna akcję agitacyjną w 
kierurke zapisywania dzieci polsidch 
do szkół niemieckich rozwinęła na 
terenie Gdańska partia narodewo- 
cocjalfctyczna. \« okresie zapisów, 
ćo mieszkań Poiaków zgłaszali się, 
agitatorzy h tlerowscy, proponując

zapomogi pieniężne ce zapisanie dzie 
ci dc. szk& memiecKich.

To nowe bezprawie Senatu gdań- 
skieci iamit uir owę polsko-ganńską 
z r. 1933. Organizacje pcl&kie zwró­
ciły się v tej sp awie o interwencję 
i Komisarza Generalnego R. P 
Należy rr.ee r.adzicję, że Komisarz 
Gener; lny \. odpowiednio energiczny 
sposób_ ukroc. to liiesłychane nostę- 
powanie władz Wolnego Miasta.

W RADOMIU
K.prer.umerownć „A B C " możnr

*> p. Henryka Lipińskiego 
ul. Lubelska 31. 
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